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Po dymisji Min, Skarbu.
L w ów , 2. lipca.

!ćk.) Nieszczęściem  uaSzem jest, 
żc bejm i spoicczcifeffwo całe w  o- 
gntnine; sw ujej w iększości nie 
te.k.Mtai,: s ę  w 'praw ach sk a tlb y

ł t-j okoliczności iprzj-r.ńsać ualc- 
•ży, że K ażdr M inister skarbu , k tó ry  
.♦osiada dosta teczną  dozę w iary  w  
sw oją nieom ylność, narzucić m aże z 
tak zastanaw iającą  ła tw ością  nie- 
tytko Sejmowi, ale i całej niemal o- 
Pin.i publicznej najfatalniejszy pro- 
gram  skarbow y.

Jak  w ielkim  jest ten brak o rien ta­
cji dowodzi takt, że p. Sikorski, od­
znaczający się pou wieli! w zględami 
tak bystrym  i jasnynł••sądem, ipowie- 
rzy t teko skarbu  p. W ładysław ow i 
Grabskiem u, upartem u i nam iętue- 
tnu dekti'y;ierow i, nie mającem u ż a ­
dnego zrozumienia dla po trzeb  'życia 
gospodarczego. — a niemniej fakt, 
iż pomimo zm iany R ząd* now y G a­
binet zdecydow ał się objąć w spad­
ki! po obalonym  poprzedniku swoim 
w łaśnie W ład y sł. G rabskiego w raz  z 
jego nieszczęśliw ym  program em .

P ro g ram  ten zw alczaliśm y na ła ­
mach „G azety  L w o w sk ie j' od sa ­
mego początku. P rzy tacza liśm y  a r ­
gum enty. k tó rych  nie zdołał ode­
przeć aui p. M inister w  sw oich oi> 
cjafaTch en inicjacja d i, ani c a ły  sze­
reg gadzinow ców , odkotnenderow ; - 
nycli do rotbienia mu rek lam y.

Ale wszelkie uw agi i ostrzeżenia 
najbardziej rzeczow ej k ry ty k i były 
głosem  w ołającego  na puszczy. 
W zruszano ram ionam i, ale na ogół 
m ówiono: „Nie p rzeszkadzać! Niech 
robi. niech jrokaiże, co potrafi''.

I trzeba ibyło dopiero kata.stroi> 
walutowe* dni as ta tui cii. ażeby  w 
św iadom ości ogółu utrw alić  się m o­
gło przekonanie, że s te r  naszej poli­
tyki znajduje sie w  złych  rękach.

Jedynym  człow iekiem , k tó ry  te ­
go jes-zeze- nie widzi, jest --- jak się 
zdaje ■ - P. W ład y sław  G,ra.bski. 
SwiadczN1 o lenn pism o do P rezesa 
M inistrów , k tórem  prośbę sw a  o cty- 

’ misje uzasadnia.
W iadom ość o ustąpieniu ip. W ła­

dysław a G rabskiego odczuło całe 
społeczeństw o jako wjcik.ą ulgę, ly 
sy tuacja nasza gospodarcza stanęła 
w  ostatnich dniach pod znakiem  ta ­
kiego absurdu i sza leństw a, że usu­
niecie (bezpośredniego sp raw cy  tego 
stanu rzeczy  było jwż napraw dę na­
glącym  'postulatem  chwili.

S ta łoby  się to o kiika dni w cześ­
niej, gdyby nic brak  kandydata  nu 
następcę.

M amy nadzieję, że now y Mini­
s te r skarbu, którymi zam ianow any 
został — jak donoszą z W arszaw y  — 
p. H ubert Linde — zrozum ie tę p ro ­
stą  p raw dę , że iżycie gospodarcze — 
aczkolw iek potrzebuje dalekow zrocz 
mego sternika — kom endy zielonego 
etaOca nie zuosi.
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M f r l !
Rozwiąranie katowskiego oddziału czerezwyczajk; kaukaskiej. —  
Czego żądali buntownicy? —  Zamordowanie 12 czekistów 
przez krewnych ich ofiar. —  Buntowników zastąpiono Chińczy­

kami i Łotyszami.
(Telegram własny „Gazety Lwowsk.*).

Pogranicze polsko-sow., 2. lrpca:.
(h) Rozkład przejawiający się w sze­

regach Armji czerwonej, który — Jak 
swego czasu donieśliśmy w „Gazecie 
Lwowskiej" — spowodował już rozwią­
zanie całego szeregu iormacji wejsko- 
wycii. ostatnio ogarnął również, 1 od­
działy czekistów, tych ..najwierniej­
szych wykonawców intencji rewolucyj­
nych". Oto jak donoszą z Moskwy, na 
rozkaz centralnej władzy, rozwiązano 
wojskowy „oddział specjalnego przezna 
czenia" przy głównej „czerezwyczajcu" 
na Kaukazie.

Oddział teff. w sile pełnego batalionu, 
niedawno urządził „buutt". w  czasie, któ­
rego in. i. zażądał zwolnienia go od u- 
ciziałii w stłumieniu ruchu rJepodkgłoś- 
Citwcgo wśród ludności kaukazkicj. luli 
raczej mówiąc, od systematycznego wy

D tanwencie tau larra  
między Polska a Rosję.

(Telegram „Gazety Lwowskiej44).
M o s k w a , 1 lipca. 

„lzw:ę$ija* zam ieszczają  oficjal­
ny kom un ikat n,?.s-ępnjącef t r .ś r i :  
W n a :bliższym  ccaśle  rozpoczną  się 
in eósy Polską a Rosją ro k o w a  i; 
w sp ra w ie  zaw arc ia  konw encji k r-  
sularne,, k tóre to zyć s ię  będą a 
W arszaw ie.

—  o----------

Podróż Benesza do Paryża 
i Londynu.

(Telegram „Gazety Lwowskiej*')
P r a g a , 1 lipca.

,<C - k e  SIc to * donosi, że Be­
nesz udaje się  J5  lipca d r  P a ry :a . 
,’odróż jego  sto i w zw iązku  z obc- 
ną p o d ró żą  p.rez M sary k a  c :  
'a ry fa . B enesz om aw iać  będ  it 

ak tualne  sp raw y  polityki zagrań - 
czrel. poczem  uda s ę  r a  kenfę- 
encję p o lity czn ą  do Londynu.

  —o------------- -

Bałfearislfic wrzenie.
(Telegram „Gazety Lwowskie]").

H zym , I l ip c a  
A gencja w łoska  Italia O rien talc  

p rzynosi n iepoko jące  w ia d m o ś m  
B otkam i o w rzeniu  i u tw orzeniu  

sic b an d  m acedońsk ich , o ta jem n i­
czych w y p ad k ach  w Jugosław ii, o 
rozruchach w A banji, gdzie przy­
w ódcy tak  zw anych  m alistów  z d o ­
byli n h as to  S k u ta ii. Z w olennicy  
rządu  T iram y  uciekli do  Ju g o sła ­
wii. R ąd ju g o sło w iań sk i pop ie ra  
rząd T iram y, afcv przy  jego  pomocy 
zapob iec  p o w .ta n iu  cza rn o g ó isk  o-

ti.

knnywania obowiązków zawoStW/ych
katów podczas masow \c ii rozstrzeli­
wań, których „czeka" ostatnio dokony­
wała ua terenie Kaukazu. — „Sprawo­
wanie takiego urzędu — oświadczyli 
„czukiści" — wcale nie licuic z powagą 
c/erwono-armejców. — 12 naszych to­
warzyszy — padło ostatnio oiiarą zem­
sty ludności a mianowicie pomordowali 
ich krewni i sympatycy ołlar >, naszej 
czeki". „Być katem — to żaden zaszczyt 
dla rewolucjonisty".

Większość tego rozwiązanego batalio 
nu czekistów przeniesiono do „czysto 
wciskowych" iormacjj. rozlokowanych 
na pograniczu a lukę „baonu specjalne­
go przeznaczenia" (ęi. w cdd|icle ka­
tów.) zapełniono obcopicmiumiemi elc-. 
mentanii, a mianowicie Chińczykami, Lo 
tysznmi itp.

RDRflibł I tefsRn-iiieinieelil.
(Telegram „Gazety Lwowskiej").

K o w n o , 1 ipca 
M iedzy L itw ą a N iem cam i p o ­

w stał do ść  o try  konfiik4 z pow odu 
w .trzym an ia  przez konsu la t niem ie­
cki w Kownie w y d a w a n a  w iz o- 
b .w .a ' lom litew skim  do N iem iec. 
; ząd i t w sk i ma za n ia r  w ystoso- 
vać sro u ek  odw.- ow y i w strzym ać 
y y d a w a n e  w iz obyw ate lom  nie- 
lieck im , udającym  s ę  na Litw ę.

Zpwiećź zjazdu przedstawi' 
cieli Miłej Enfcnty.

(Telegram „Gazety Lwowskiej44).
B u k a r e s z t ,  1 lipes.

W  p r ło w 'e  lip "a  odbędzie  się ' 
w S m aia  letniej rezydencji król. 
konferencja m in istrów  s . i a v  zagr.i 
M ałej E n u r ty ,  z o ła  a na w nio-, 
se< m in. raw  za g r Jugosław ji 
N im cz c a. Na r o r ą l k u  dzień ym  
konferencji znajdują  się  spraw y: 
l:w estja w łasnego , p rzed staw ić  cl-! 
s ;w  M ałej E :itrn tv  w  Li ze N ro-. 
dów , s to :u ie k  M. E d r  Rosji . ow„ 
ak ualne sę raw y  po tyczne E u ropy  
oraz sp raw y  b u łg a ;sk i , zw iązane 
z osta n in przew rotem .

Howe faza sprrwy repira- 
cyjnej.

(Telegram „Gazety Lwowskieł4').
P a ry ż , 2 lipca.

R o k o w an ia  fran cu sk o -b e lg ijsk ie  
tw  e rd za ją  ż i  pum  ęctzy F race ją  

a Be g ją  i tn  eje ca k w iła g g c- 
dn ść p o g ląd ó w  na m enio iandum  
a g ie lsk ie . Po. c a re  r.ade^ a ł ?m 
b zsad o ro w i Francji w Londynie 
n w e instrukcje , k tó re  um ożliw ią 
mu udzielenie odpow iedzi na kw e- 
s .jonarjusz  angielski.

W  ang ie lsk ich  k c łrc li p o lity - 
c :n y ,r i sąu zą , że m iędzykoalicy jn ; 
roko w an ia  w se r,iw ie  :eparac ji w ej­
dą w ■ ^ b liż sz y m  czasie  w  now ą 
t być m oże decydu jącą  fazę.

Ho h b  norm y sTa opłat czyn szo w ych
za najem mieszteii i lokali przemysłcwych we Lcosie.
Obrady asesorów Urzędu rozjemczego dla spraw najmu.

Lwów. 2. lipca.
Odroczone w dniu 15 czerwca br. ob­

rady asesorów- łJrzędu rozjcinczeęo dla 
spraw najmu, odbyły sic w sobotę ,10-go 
czerwca br. wieczorem, w  przeddzień 
zaradłości czynszów miesięcznych, kwar 
(aluydi i półrocznych. Na zebraniu, w 
którclit uze.Mnjczyło przeszło 40 aseso­
rów zarówno z gronu właścicieli realno­
ści. jak. i lokatorów, przewodniczył w, 
zastępstwie prezesa. Urzędu, radcy S. O. 
p. Zegiesrowsktego. hawiącego na w y­
wczasach letnich adwokat p. dr. Lang­
ner. Na podstaw ic referatu ad u . dr. 
Ludwika Landesa. asesora z grona w ła­
ścicieli realn,. aznaii obecni potrzebę 
podwyższenia dodatku do czynszu za 
wydatki administracyjne. W rezultacie 
uchwalono podwyższyć dodatek ten /. 
.•50U nu 5(KK) procem czytusz-u zasadni­
czego, pi'zyc*c;n większość asesorów 
wyraziła z.apat»ywa:i»c. ż'c3h.c4'.jł:o\v,T- 
iuc ty eh te-ydatków lęży zar<*wno w iii] 
tę rysic właścłócli rcaln.. jak i tokuio- 
rów i przyczyni się do irdciążcniu Urzę­
du rozjemczego. fetn samem przyjęto 
jako normę począwszy lh3 I. lipca br. 
dla mieszkali/ mnożnik 102, zaś dla lokali 
przemysłowych i sklepów mnożnik 201, 
przez, który. um«*yć naieży cagitsz s

czerwca 1014 . przyjmując róuuawartośi 
niarki za koronę.

Kwota wypadajaca z mnożenia przea 
stawia jednak li tytko czynsz wraz z do 
datkiem za wydatki admlnistóacyinet o- 
świedenie sieni i kory-tarzy, czyszczenie 
kennlnów; kanałó.w; (prócz, stojących) i 
pc-fowa wynagri>d?c.n»» dozorcy).

PodaieK mieszkaniowy i wodociągo­
wy. które z dniem 1 lipca h'. znstałv 
znacznie podwyższone i których w y­
miar ustalono w złoty ch polskich nic sa 
objęte tym muożuikicm i trzeba bcdzic- 
osobno k  płacić.

W  sprawie ustalenia terminów plal- 
ności rogo rrodatkii przez lokatorów i 
od wózki do kasy mieiskicj przez właści­
cieli realności, oraz w kwestii h sialem a 
kursu złotego polskiego, mogącego w y­
kazać znaczne różtKce miedzy t>bv<)yy<> 
lua terminami, które to spraw y w dłuż­
szym wy w-odzic. poruszył radca kol. p. 
ib1. Zygntj Landa'! (nsesob z gTona loka­
to ró w w y w ią z a ła -  się .rdyszema dysku-, 
siu. Postanowiono wreszcie wysłać dcli- 
giteję do p. P rezydenta .Miasta z prośbą; 
u zajęcie stanowiska w tej sprawte i <*- 
< fos zenit komunikatu z w*kaz<'*w4carnt 
dla nik-szkańców miasta.
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P«iityfc5 „'ulBwencji“  
czy —  be^&iHiości ?

u.
Lw ów , 2. lip ja.

Do momentów rzeczow ych, po­
w o d u jący ch  zw yżkę w alut zag ran i­
cznych, o k tórych  w yżej wspom nieli­
śm y, dołączyły  się i momenty psy ­
chologiczne. Jest rzeczą zupełnie 
zrozum iałą, ze każdą haussa  w alut, 
a  tein bardziej tak  silna, jak o s ta t­
nia, w yw ołać musi w  gospodarstw ie, 
i to zarów no w przem yśle, jak i han­
dlu. opierającym  się na kalkulacji w 
w alutach obcych, panikę. Objawia 
się w ów czas żyw iołow o dążenie do 
pokrycia wszelkich zobowiązali w 
obcych walutach, choćby naw et zo­
bow iązan ia  te były  płatne w później­
sz y m  term inie. S tąd  każdy  dzień 
haussy  pow oduje zw iększone zapo­
trzebow anie w alu t obcych, znajdują­

ce, swój w y raz  w zw iększonym  na­
pływ ie zleceń bankow ych. Zrozu- 

- miarą jest rów nież rzeczą, iż posia­
dacze obcych w alut, do k tó rych  
prócz spekulantów  należą przem ysły  
eksploatujące, wstrzymują się w ta­
kim okresie od w »;elkich sprzedaży, 
licząc się z tem. że na przetrzyma­
niu zyskują. Stąd zw iększonem u po­
pytow i na w aluty obce odpowiada 
znacznie zmniejszona podaż obcych  
,walut. A w końcu panika poczyna 
się udzielać i niegospodarczo czyn­
nej i w w alutach obcych niekalkulii- 
jąc.ej publiczności, k tó ra  w u ceczce  
p rzed  m arką polską skupuje obce 
w aluty.

Pod w pływ em  tych zjaw isk Mini­
sterstw o Skarbu ciekawą zaprawdę 
obrało drogę, zam iast usunąć pr/j! - 
'czyny om aw ianych zjawisk, chce 
stłumić Ich skutki. Pew nego dnia za­
myka nieoczekiwanie giełdy, dlatę- 
go, że na nich — co iest zupełnie 
zrozumiałe — w yraża się haussa. 
Odhiera bankom dewizowym  w szel­
kie prawa dewizowe, dlatego, że  na 
zleceniach bankowych odbijają się 
najwyraźniej skutki haussy i stwarza  
w reszcie centralę dewiz, jako rem e­
dium na chorobę waluty (nie m ówiąc 
już o środkach  tak  m ało sk u tecz ­
nych, jak doraźne ty lko i chwilowe 
w y łapyw an ie  i a resztow anie po­
szczególnych w iluciarzy , co gdyby  
m iało być  skuteczne, m usiałoby ob- 

rjąć conajm niej czw artą  część obyw a-

Zmiana na s tc im s l iu  Ministra Sarfeti
Pismo pożegnalne TTlin. G rabskiego/ — P. Hubert Linde no­

wym Ministrem skerbu. —  Charakterystyka nowego THinist a.
(Telegram „Gazety Lwowskiej").

Warszawa, 2. lipca.
Oncgdaf Minister skarbu Grabski wy 

stosował Uo Prezesa Rady Ministrów pi­
smo następujące: W stępując do obecne­
go gabinetu za propozycją p. Pretnjera, 
miałem prawo liczyć, że program mój 
sanacji skarbu zastanie przez w iększość 
sejmową ostatecznie poparty. V ystar- 
czyto jednak, by wjobec katastrofy wa­
lu towej w Nieinezech w ytworzył sie 
ciężki kryzys walutowy w Polsce, któ­
ry szczęśffwie udało mi się pow strzy­
mać. Ale łonie większości sejmowej 
rias.apito załamanie, w popieraniu wyko­
naniu mego programu, jednocześnie wy- 
tw orzy®  się wśród większości rządo­
wej niecierpliwość w oczekiwaniu na­
tychmiastowej realizacji czy to banku 
emisyjnego, czy też pożyczki za-granij/j 
nci do której przygotowania poczyni­
łem już dziś. a na które w moim progra­
mie v znaczony był czas na jesień, gdy 
•z;Tcv,ną do kas skarbowych napG wać 
większe podatki zbyt późno uchwalone. 
Nic czując dostatecznego zrozumienia i 
poparcia wśród większości rządowej me 
giV progi amn, jednocześnie skonstatow a­
łem ostatnio, że nie jestem dostatecznie 
zharmonizowany z obecnym gabinetem i 
pęd względem ogólno-politycznym tak,
■ bym mógł z nim dłużej w spółpracownć. 
Pow yższe stan rzeczy skłania innie do 
tego, ajjy prosić p. Prem jera o przedsta­
wienie mnie p. Prezydentowi Rzeczypo­
spolitej 11 zwolnienie z zajmowanego sta­
nowiska.

Na^ępcą Ministra Grabskiego mia­
nowany zestal p. Hubert Linde dyrek­
tor PKO., jeden z najwybitniejszy fi­

nansistów polskich. P. Linde jtst nie tyl­
ko naczelnym dyrektorem P. I,. 0 „  ale i 
twórcą tej instytucji, jednej z najwięk­
szych w kategorji kredytowych w Pol­
sce. P. Linde piastował teku; Min. poczt 
i tel. w jednym z poprzednich gabi­
netów

Dziś nowo-mianowauy Min. skarbu 
wożmie udział w posiedzenia RacJy mi­
nistrów, na którem rozpatrywać się bę­
dzie ogóina sytuacja finansowa pańsiv a
i stosuń&k rządu do tych iiaansr^t y "  
projektów i ustaw które będą pezedniio 
tem obrad najbliższej sesji sejmowej. Na 
posiedzeniu tem omawrana będzie rów - 
nież, spraw a Uposażenia urzędników 
państwowych.

„Gazeta Poranna11 w W arszaw-ic. u- 
mawiając nominację p. Lindego u l lu­
stra skarbu, podkreśla. że dzięki jego n- 
sobie zachowana zostanie ciągłość poli­
tyki skarbowej, ten niezbędny warunek 
reformy finansów państwa. „Teka Mi­
nistra skarbu — pisze „Gazeta Poranna1' 
— została powierzona pierwszorzędne­
mu specjaliście, świetnemu znawcy 
spraw pieniężnych i skarbowych tęgie­
mu administratorowi, znanemu z upor­
czywej energii i szczęśliwej ręki. Linde 
stw inzyl i rozwinął PKO.. W ykazał on 
na stanowisku prezesa tej instytucji, iak 
również-Mia stanowisku Ministra poczt i 
telegrafów wybitne zaołności parisiwo- 
wo-twórcze. nacechowane energją i 
zmysłem praktyczności. ybór p. Lin­
dego uznać należy za bardzo tramy i 
pomyślny, gdyż. nowy Minister skarbu 
ma za sobą nic piękne program.,, lecz 
piękne czyny

leli P aństw a, a i w ów czas nie do­
tknęłoby prawdziwych spekulantów, 
pracujących na wielką skalę i ukry­
tych po większej części poza grani­
cami Państwa, np. w Gdańsku).

W  cftwift obecnej nieznane są je­
szcze szczegóły  centrali dewiz i jej 
funkcjonow anie. To jest pewne, że  
zawiedzie ona w zupełności. Nie w y ­
naleziono dotąd system u takiego, 
któryby jakiejś centralnej instytucji 
umożliwiał decydowanie o wszelkich  
obrotach dew izow ych kilkudziesię- 
ciomiljonowego społeczeństw a. C en­
trale dewiz pow staw ały  zaw sze w  
chwilach paniki, jako w y raz  bezsil­
ności cen tralnych  w ładz i ustępow a­
ły  stałe, skoro ty lko panika ustępo­
w ała. Jesteśm y przekonani, że  i tym

razem tak będzie. W  jednym  z o s ta t­
nich kom unikatów  M inisterstw a Skar 
bu c z y ta liśm y  że specjalna komisja 
przy  P. K. K. P . decydow ać będzie 
o tem, jakie p rzem y sły  i w  jakim 
stopniu zaopatrywać należy w  dew i­
zy. ileż to nieporozum ień i 'p o m y łek

spowoduje! Jeśłl się trwa przy sy ­
stemie wolnego handlu z  zagranicą
(jak to m a miejsce obecnie w Polsce, 
gdzie za w yjątkiem  listy zakazanych  
artyku łów , istnieje w olny handel z 
zagranicą), to decydowanie, które 
przedsiębiorstwa i w jakim stopniu 
mają być zaspakajane dewizami, 
jest nielogiczne, bo trudno odmówić 
walut tym. którzy legalnie towar za­
granicą zakupili i zań zapłacić muszą. 
C entrale dew iz upadały  dotąd  z w y ­
kle t  pow odu braku  dew iz rozpo rzą­
d z a n y c h : nic m a też żadnych d a ­
nych. iż obecna cen trala  będzie tyci: 
dewiz w ięcej posiadała, niż je dotąd 
skupiały  u siebie daw ne centrale. Za­
rządzenie odprow adzania w aiut eks- 
I 9 'rtow yeh, częściow o już zrealizo­
wane. a w  dalszej części zam ierzone, 
może Rzeczywiście zw iększyć do­
pływ  obcych w alut do kas cen tra l­
nych w ładz, ale to w yw oła skutek 
już sam w sobie korzystny, a nie 
wymaga specjalnej centrali dewiz, 
k tóra  jako instytucja biurokratyczna, 
będąca wyrazem  rozpanoszonego 
etatyzmu, ugnie się niezadługo pod 
własnym  ciężarem.

Reasum ując podkreślam y objaw 
smutny, żo nasze władze skarbowe, 
zamiast w ziąć się do skutecznego le­
czenia przyczyn obecnego kryzysu  
walutowego przez prawdziwą inter­
wencję. oparta na znajomości ryn­
ków zagranicznych, przez ogranicze­
nie zbytecznego importu i przez o- 
graniczenie w ydatków a zwiększenie  
dochodów, chw yciły  się najprostsze­
go, aie też rajmniej subtelnego środ­
ka represji i zwiększania etatyzmu  
w dziedzinie tak czułej, tak nie­
uchwytnej i tak niedającej sie ująć 
przez ciężką biurokrację państwową, 
jaką jest obrót pieniężny w ogólno­
ści, a w czasach dzisiejszych w 
szczególnej mierze.

Dr. E. S . /

Krwawe zajścia w Zagłębiu Rahry.
Katastrofalne skutki zamachów niemieckich. —  Ostre reprt 

sje. —  Egzekucje. —  Oburzenie w Belgii.

z Brnksela, 1. Iipca.
W nocy dnia 29.!30. czerw ca w  

Dusseldorfie w ybuchła  bom ba na to- 
rze kolejow ym  w oliwili, k iedy prze-

(Trtegratn „Gazety Lwowskiej").
jeżdżat pociąg. A resztow ano dwie o- 
sob.v. p rzy  k tó rych  znaleziono d y ­
namit.

L iczba o ..« r ka tastro fy , w yw oła-

MAURICE LEBI ANC, 13)

DEMON i KOBIETA.
(Przekład z oryg. Heleny PrzyJemskleJ.)

(Ciąg dalszy),

— Bo taż  i żyje!
— Jakto , widujecie go m oże?
— Dzień w  dzień.
— Z dT-ugiej zaś s tro n y  — nic 

nie mówicie mi o  dziecku — o moim 
synu... S traszne więc m yśli snują mi 
się po g lon ie ... Może nie żywe? I dla­
tego nie wspom inacie mc o nim ?...

Podniosła głow ę z  w ysiłkiem . 
B retonka uśm iechała sie do niej 
poczciwie.

— Ach, proszę, b łagam  w as, ko­
bieto — powiedzcie mi praw dę... 
S traszną  jest nadzieja, jeśli się speł­
nić nie m oże. Zaklinam  więc, m ów ­
cie! — --------

H onorata objęła ją silnem ram ie­
niem.

— Ależ moja pani biedniutka, 
czyżbym  to w szystko  opow iadała, 
gdyby nie ży t r ła n e c z e k , mój F ra ­
nus najm ilszy , śliczota, złotko m o­
je ------------

— Co! On ży je?  — Żyle! — 
w oła ła  W era . praw ie od zm ysłów  
odchodząc z radości.

— Żyje, żyje — a jaki zdrów ! 
Ho ho, zucli nasz chłopaczek, nic 
darm o go sam a chow ałam , dum na 
w ięc dziś jestem  z naszego F ranecz- 
ka.

P ro s ta  kobieta w yczuła , że tam ­
ta  słania się jej w  ręku, Jak kw iat 
podcięty  — że łam ie się pod napo- 
rein  uczuć gwałtowanych.

— Nieclt sobie paniusia trochę 
popłacze — to dobrze rob: sercu. 
L epsze łzy  takie, niźli te  daw ne —
p r a w d a ?  Niech pani p łacze: ze
łzam i niedola miniona spłynie. Ja  
w racam  te raz  na w ieś. — Pani za ­
pew ne w  gospodzie zostaw iła w aliz­
kę z rzeczam i. Znają mnie tam . Od- 
b*>rę i .iedzierny.

W raca jąc  po godzince, usły sza ła  
B retonka zdała glos W eroniki, w zy ­
w ający  ja do pośpiechu.

— P rędzej, mój Boże, prędzej -  
jedźm y już raz, niem a chwili do 
stracen ia !

M ńuoto H onorata nie przysp ie­
szała  kroku. Sucha jej tw arz  zam ­
knięta  b y ła  teraz i surowa, Uśmiech

gdzieś zniknął i oczy p rzygasły ... 
M ilczała.

— Jedziem y w r e s z c ie ?  —
nagliła W eronika. — C hyba nic nic 
zaszło — niem a p rzeszk o d y ?  C o?... 
R zekłby kto, żeście nic ta  sam a, co 
p r z e d te m !  —

— Nie... nie... gdzież tatn...
— Śpieszm y więc!
B retonka um ieściła w  łódce w ali­

zkę W eroniki, a gdy  już w szystko  
było gotow e do drogi, s tanę ła  przed 
nią, badaw czem  spojrzeniem  ob rzu ­
cając m łodą kobietę.

— Je s t pani pew ną, że um ęczona 
kobieta na tym  obrazku  m iała tw arz  
pani? — --------

— Ależ tak... Z resz tą  lite ry  m ego 
nazw iska nad  g iew ą  um ieszczone...

Dziwne to, dziwne. — pow ta­
rza ła  B re tonka  — i takie... nap raw ­
dę niesam ow ite  ----------

— D laczego?... Ot, poprostu ktoś, 
kto mię znał dawmici, urządził sobie 
zabaw kę... Z w ykły  zbieg okoliczno­
ści... p rzypadek , co niejednokrotnie 
z popiołów przeszłości iskrę roz- 
dinuchiwa...

-  Och, nie przesz łość  mię lęka... 
To idzie o p rzyszłość! Niech pani 
sobie przypom ni proroctw o.

— Jak ie?  Nie rozumiem.
— No, tę przepow iednię, daną 

W orskiem u co do pani. ------- —
— Jak to ! W ięc i o tem wuecic?
— W iem . w iem . I dlatego tak 

straszno  mi te raz  m yśleć o tym  r y ­
sunku — i wielu, wielu rzeczach, o 
k tó rych  pani nie ma pojęcia. —  *

W eron ika parsknę ła  śmiechem.
— C o? W ięc to dlatego vyahacie 

się te raz  zab rać  mnie na w yspę. — 
W idzę, żeście n araz  zmienili zdanie...

— Niech się pani nie śmieje. Nic 
umluo śm iać się na w idok .ogni pie­
kielnych.

M ówiąc te słów a, B retonka p rzy ­
m knęła oczy, k ładąc znak k rzy ża  na 
czole. Poczent — po chwili ozw ata 
się znow u:

- Tak, tak, w idzę to dobrze, pa­
ni drw i sobie ze mnie... Myśli paniu­
sia: ot. głupia przesądna baba. co 
w ierze  w' duchy i w  błędne ogniki... 
Nie przeczę tem u, nic... Ale - -  paniu­
siu. są p raw dy , co bielm em  zasnu- 
w ają oczy! Pom ów i pani o tem  z 
M agucnnoc‘em, jeśli zdołasz Wkraść 
się w  jćgo z a u fa n ie .------------

— Ż Maguennoc‘e m ?  -

(C, d. n.).
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nej podłożeniem  bom by, w y n o si 10 
osó b  zab ity ch  i 10 ran n y c h , w  tcni 
10 Niemców. Z ty tu łu  sankcji a r e s z ­
to w an o  28 o sób . T e a try , kaw iarn ie , 
k in e m a to g ra fy  i w szy s tk ie  lokale 
publiczne aż do o d w o łan ia  za m k n ię ­
to. Z ak a za n o  rów nież ruchu  tra m w a ­
jam i. au tom obilam i i m o tocyk lam i. 
R uch o so b o w y  w  nocy kom pletn ie 
za k az an y .

(id y  belg ijsk i p ruci w o jsk o w y  
w y jeżdża! ze stacji D u isburg , w y b u ­
ch ła  w  w agon ie  pociągu  bom ba. Ic - 
den w agon  zosta ł zn iszczo n y , ł> osób  
za b ity c h , a 25 ciężko  ran n y ch .

fra n c u s k ie  w iau z e  o k u p acy jn e  
w y d a ły  ze w zględu  na p o w ta rz a ją ce  
się c o ra z  e /y śc ic i a k ty  s a b o ta ż u  i 
" •m a rtw  !):i}rr*lr 'r .u icu sk k '. rog- 

p o iząd zen ic , m o cą  k tó re g o  w o lno  T 
. . .  , „ ."Oscnjw egt) i kanału

najw yżej na o d leg ło ść  żW  m. P a tr o ­
le i p o ste ru n k i m aja rozkaz  n a ty c h ­
m iastow ego  strze lan ia  do p rz e c h o d ­
nia, k tó ry  u 1 p ie rw sze  z a w ola hic nie 
stan ie  i nie podniesie rak  do g ó ry .

W  Moy.uncu m m l. sad  w o jskow y  
sk a z a ł 7-mitf Niemców za u p ra w ia ­
nie sa b o taż u  na kary  śm ierci.

B elg ijska R ada  m in istrów  zb ierze  
sic ceiein podjęcia odpow iednich  z a ­
rząd zeń  w  zw iązlu i z ek sp lo z ja  pod 
; b łisburg iem .

G m ach  p o se ls tw a  n iem ieck iego  w  
B rukse li je s t s trz e ż o n y  z o b aw y  
pj-zed w rog im i m an ifestacjam i lu d n o ­
ści, k tó ra  jest w s trz ą śn ię tą  o sta tn im  
zam ach em  n iem ieckim  n a  belgijski 
poc iąg  w o jsk o w y . P ism a d om agają  
się n a jsu ro w sz y c h  rep resji.

 -— o------------ -

Franta a Watphan.
(Telegram „Gazety Lwowskiej**).

R zym , 2 1 l c 
Ambasador francuski przy W a- 

/tykafctó , J nnar;, p zyg tow yw a. 
był na dzień 3 lipca prz;,jęcie dy­
plom atów. Przyjęcia to zos aio 
w c c  rai o d w o a n e . Pczos1a;e to w 
zw ią ku z n iezadow olę iem F a r-  
cji z p o w e d j ii tu paniesk'ego. 
Rząd francuski p o lecił telegra l e ­
nie am basad rowi Jonnartowi by 

• p o d ą ł kroki u sekretarza stanu c e ­
lem uzyskania wyj śnień co do  
znaczenia i c e ’u Lstu p m ie sk e p o

Z  obozu ruskiego.
Powrót „marnotrawnych synów". — N :» y  apostoł prawdy. —■ 
N -rady „N jrodnego Komitetu". —  0  Uniwersylet ukraiński 

w Warszawie.

Halka z kemunizmem 
w fi; łgarii-

(Telegram „Gazety Lwowskiej").
Sof Ja, 1- lipca. 

W czoraj w nocy został zaaresztow a­
ny dowódca komunistów bułgarskich 
Kollarow. k tóry  powrócił przed kilkoma 
dniami z .Moskwy, gdzie braf udział w 
obradach komitetu trzeciej międzynaro- 
dów'ki. Aresztowanie jego było spow o­
dowane zapowiedzią, w yw ołana przez 
Kollarowa w Moskwie, że wkrótce w 
Bułgarji obejma rządy  chłopi i robotnicy. 
Spisek uknuty- w Plcwtiie iniaf na celu 
spełnić zapowiedź Kollarowa. W ładze 
odkryły w Plewnie ogrom na ilość kara­
binów. karabinów maszynowych, oraz 
amunicji. Można przypuszczać, żc broń 
ta pochodzi z Rosji i była sprowadzona 
przez stow arzyszenie rolne „Aswoboż- 
dżenia“ . Minister spraw  wewnętrznych 
oświadczył, że nre przedsięweźmie żad­
nych represji ^przeciw komunistom. 
W szystkie jednak osoby, które brały u- 
dział w Plewnie w spisku, będą bez­
względnie snrowo ukarane.

Agitatorzy bolszewiccy przy
(Telegram własny „Gazety Lwowsk.1*).

Horodenka. 1. lipca.
Ostatniemi czasami okoiice Horoden- 

kł nawiedzone zostały cała falanga agi­
tatorów bolszewickich, którzy openi.ia 
głównie po wsiach wśród bezkrytycz­
nych chłopów ruskich. Miedzy innemi 
razpnścili agitatorzy widocznie w ce­
lach prowokacyjnych wersję, że obecny 
„szlachecki i jezuicki rzad“ zamierza za­
prowadzić pańszczyznę... (!)

Lwów. 2. Lipca. 
(W.) Nieubłagana konieczność /.tnu- 

siła nareszcie do kapitulacji tych ..heró- 
jów“ ukraińskich. którzy po pogromie 
armii ukrańiśkkyi opuścili kraj rod ranny. 
bv poza grajiicajni jego tw orzyć hufce 
zbrojne, któremi .srraszyla nas ml o/.a- 
s:r do czasu emigracja ukraińska.

M naibliższym iuż czasie spodzie wa­
li y jest powrót kilkunastu tysięcy tych 
„synów marnotrawnych*. Nu przyiecie 
ich. zaw iązał sic we Lwowie specjalny 
komitet z itr. Stefanem Fcdakiem na 
czele, kitócy wydał w tych dniach ode­
zwę do spoleezeósłft a riiśkicgo. wzy­
wającą do składania ofiar pieniężnych i 
zajęcia się k*si*m p w raca lacy ch .

Aranżcrov.'?e kramtetif tego m ań wl- 
diwznie raózłeję utworzyć z .rozbitków 
i\c h  r.wwe kadry bojowe w kraju. Ho w 
odezwie nawołujące i ludność ruską do 
zajęcia się ich leseni czytamy między 
innemi taki bm tbastyczny ustęp:

../. ciężko sk r wawirmcut i zranioriein 
sercem (czv rana może być bez krw i?) 
wrócą oni ze wszystkich zakątków świa 
ta. ażeby przez dotknięcie ziemi rodzin­
nej uzdrowić s rre r. naprawić skrzydła 
i oddać siebie I siły swe pracy narodo­
w ej ; narodowi samemu*. O ile: . . w  na­
prawieniu skrzydeł* praca ich obracać 
się będzie w ramach wykk.raętego w 
państwie .polskiem ładu i porządku. mo­
gą być, pew ni. że. nikt im w, niej mc 
przeszkodzi.

*
Prezes ...ukraińskiego klubu sejmo­

wego" Samijło Pldbirsklj, faktor 
bitków zbankrutowane! partii trudoweł.

zjechał do Lw owa i wczoraj w sali To­
w arzystw a muzycznego im. Łysenki 
tłum aczył zebranym trudów-,kom, iak. 
wn-korzyNtcwat w. Sejmie warszawskim 
nadesłane mu z „Narodnego KhniiteOj" 
instrukcjo w celu wyir.dnania koncesji 
i przywilejów, dla partii i nulowe i. która 
chcąc koniecznie odgryw ać jeszcze ja ­
kaś rolę polityczną, m arz*  e zaaranżo­
waniu państwa ukraińskiego w państw je 
iwslskiciu z  autonomią te.ryt.ze Uiną w szy 
s:kieh ziem ruskich w g ran ta ch  Polski.

Nti razie wszelkie próby uzyskania 
fakichś ustępstw  nic udały się, a uj śn  ­
ieg interpelacji wypracowanych w kan­
celarii „Naroduego komitetu". a wv.i< 
sir-uych przez ..khrb ukraiński*. bot', czą- 
gycll rzekomych krzywd Rusinów w Ma 
lopcjsce wschodniej. nic duł rząd radnej 
rópr wied/j.

W sobotę przed -mi ta w mf4a.,neni u 
Ridhiriikicgo ndhylv sic narady ..Maru­
dnego Komitetu* w. jego ohecnn&i. tm 
których omawiam' sprawę dalszej tak­
tyki. a specjalnie interesów ano się spra­
wą /a to /en ia  uniw ersytetu ukraińskiego 
w W arszawie.

Zasadniczym postulatem partji t r u d " -  
u e i pozostanie nadal domaganie się au- 
ti uotnji terytorialnej, uważanej za pier­
wszy etap do zdobycia w przyszłości 
uic-zawisinści państwowej, projekt zaś 
założenia uniwersytetu ukraińskiego w 
W arszawie, przyjęty został hardzo ży­
czliwie Ute ty lk o  w partii trudowej, le c z  
pozyskał sobie t a k ż e  zdeklarow ana wię­
kszość /.wrlenników we wszystkich in­
nych stronnictwach ruskich.

Z Gdańska.
Tlow? prezydent 5ejm u. —  Prolest Koła Polskiego przeciw 
prowokacy nej nocie,—  Niemieckie pog óżki i tajne konferencje

(Telegram ..Gazety Lwowskiej").

G dańsk. 1. lipca.
Na ostafaiiem posiedzeniiu Sejm u 

gdańskiego prezyden tem  w y bra li v 
zóiitai p rz e wod.iticzący frakcji sc.i- 
aiowejj socjalista  < hiehl.

l Yzecfsźai wicie I Koła polskiego p. 
B udzyński odczy ta) deklarację Koła 
\y zw iązku z  osta tn ia  no ta  sen a tu  
gdańskiego do K om isarza generalne­
go Rzpltej. a zw rócony senatow i z 
powodu jej nieprzyzw oitego tonu. 
D eklaracja Kola Polskiego s tw ie r­
dza. żo tia ta  u trzy m an a  jest w  tonie 
n iezw ykłym  w  stosunkach  dyplom a­
tycznych. Nota sen a tu  zatru je jesz­
cze bardziej naprężone wr ostatn ich  
czasach stosunki polsko-gdańskie 1 
przyniesie fmtności gdańskiej ogrom ­
ne s tra ty  m aterialne, a rów noczcś- I

nie pozbaw i wolne m iasto  resz ty  
powagi w kołach międizjsriaroclo- 
w ych. Koło Polakic protestu je .prze­
ciw tej lekkiMtovśliiei g rze senatu z 
p a jży wotnic.isz.ymi in teresam i ludno­
ści w o-l u ego m iasta.

Członek Koła Polskiego poseł 
Km!inert podał do wiadom ości, że od 
pew nego czasu o trzym uje listy, k tó ­
re g rożą  m u zam ordow aniem  z  racji 
jego działalności narodow ej. Jeden 
u. takich listów  poseł K uhncrt odcz}'- 
ta ł na jkjsiedzeniu.

Do G dańska p rzy b y w ają  od pe­
wnego czasu raźn i genera łow ie  
Reichisiweliry oraz oficerow ie z P ru s  
W schodnich i odbyw ają  konferencje 
z byłym i wpjskowyimi m ieszkający­
mi w Gdartska.

Trzeba dodać, żc ten zahatek kraju 
w każdei chwili narażonym jest na in­
wazję niepożądanych elementów z za 
Zbrucza. tembardziei. że w tut. Dowie­
cie niema wcale załogi w oiskow ei.

Ze strony czynników kompetentnych 
wskazana jest wzmocniona czujność i 
stosowne zarządzenia.

Kronika telegraficzna.
— Rum uńska p a ra  kró lew ska 

oraz  m inistrow ie B ratianu i Ehtca 
przybyli do Sinaja.

- -  Król belgijski za tw ierdził t\» 
sobotę ii4>. tyg. gabinet Theunisa, w  
k tó m n  wszytscy dotychczasow i mi-

•  lustrow ie zatrzym ali sw e  teki.
- W edle obliczeń w ęgierskiego 

m in. ro ln ictw a tegoroczne żniw a na 
W ęgrzech p rzyniosą 16 mUjonów ce- 
tuarów  zboża, w c /em  przeszło  6 
milj- ceni. żyta.

J — W  sobotę utworzymy z.ostał 
now y gabinet litew ski. P rezyden tem  
m inistrów  i m inistrem  sp raw  zagr. 
został G alw anauskas.

— D o Kowna p rzy b y ła  delegacja 
klajpcdzka yv celu odbyrcia narad  w  
spraw ie  rokow ań paryskich. W edług 
oficjalnego kom unikatu n a rad y  po­
m iędzy przedstaw icie tami Kłajpedy 
a rządem  litew skim  doprow adziły  
do porozum ienia.

— M iędzynarodow y kongres lot­
niczy yv Londy nie .zakończony" zo­
s ta ł w ielką rew ją  sam olotów  w  k tó ­
rej w zięło  udział około 100 aeropla­
nów.

— Od 2 dni baw i w M oskwie po­
seł rosy jsk i w  Berlinie Krestińskij. 
P oby t iego ma na celu omówienie 
kw estii pom ocy ekonom icznej dla 
Niemiec w zw iązku z obecnym  kra- 
d iem  gospodarczym  w  Niemczech.

Zlot sokolstwo w Cieszynie.
(Te!esixni ,GązsLv Lwowsldef').

Cieszyn, 1. lipca.
U negdaj w ieczorem  odbyty  się 

obrady naczelników  dzielnicow ych i 
członków  w ydziału w yciioy ania fi­
zycznego. D brady  do tyczy ły  spraw  

6'.aw<xiov\ yełt. Również w ieczorem  
loczyfy się. obrady Zarządu Związku 
sokolego |xxl prze wodoictwom p rr-  
zóśa Adam a Zamoyskiego. O brady

y c z t d y  s p r a w  h i o ł ą w g o  z ja z d u -
W  n o c y  v > ;z jb \  ly o s t a t n i e  g r u p y  

u :  'e - s tn ik ó w  Z lo tu  d z ie in i t ;  w ;ie.lko- 
p o i s k t e j  i p o m o r s k i e j .

P o n ie w a ż  nu za rząd zen ie  S ia - 
ro s lw a  zdjęto z ulic ów ujęr.yyryic 
napisy a ti.agi.Mrar nic. um ieścił .ies*-- 
czc nap isów  polskie!i. in lo jłó eż  w y ż ­
szej szk o ły  roiniczc: pou;r::-e.szc/.ała 
•v n ocy  na ulicach tablice z n ap isa ­
mi poiżkimi.

N:, obradacli Zarządu ZwiąZku ir- 
•ć-iraaiojto p ro jek t tuiujw  «  M jcister- 
śiw em  sp ra w  w ojskow ych o i  do 
v, ypółdzaalania Związku sokolego w 
■urganirowaniii rezerw , k tóre to 
w spółdziała nie ahcjn.-uje zarów t.o  
mlodzioż p ized  wiekiem popisow ym! 
jak i rezerw y .

Nadto ziałatwrono .uzereg spraw' 
w ew nętrznych  Związku, jak up. o r­
ganizow anie funduseów na zlot m a­
jący nastąpić w roku 1925 w W ar­
szaw ie. Na zbudow anie domu zw iąż 
k ow ego w Wa nr/a w ic itd. W  miej- 
:ce zm arłego w iceprezesa Zw iązku 
P- Biegi w ybrano  w iceprezesem  p. 
ie rech a  ■/.. W arszaw y .

Na. wiclkienn boisku sportow cu1 
p rzy b ra łem  flagami rozpoczęły się 
popisy ziołow e w obec w ładz  soko­
lich, wdadz w oiskowy-di, repreaeii- ’ 
tan rów  ttrejsoow ych w ładz ra ą d o  
w ycłi i antonom ioznyoh o iaz  licznej 
publiczności m iejscowej i przprbjićj 
na ;z!ot. P rz y b y ł po se ł Józef Haller, 
gen. Galica w  zast. gen. Cziikcla orazt 
poscl do Sejmu górnośląskiego ks. 
Brzózka. P op isy  rozpoczęły ćw icze­
nia m łodzieży m iejscowej laskam i 
jwzy dźw iękach m uzyki, zakończyh* 
sic wrspólncini ćw iczeniam i sokolic 
ze w szystk ich  dzielnic a następnie 
w soólnem  ćw iczeniem  sokołów .

W ieczorem  odbyła się w teatrze  
u roczysta  Akademia.

-o——

-w—

Zjazd „Czytelni Abćdeinicliiej".
Lwów, 2. lipca.

W  dniu w czorajszym  z in icjaty­
w y szeregu  b. prezesów ' ..Czytelni 
Akad. odbył się zjazd daw nych 
członków' tej organizacji, — pierw ­
sza tego rodzaju u roczystość w  nie­
podległej Polsce (ostatni taki Zjazd 
odby ł się w  r, 1906). Zjazd rozpoczę­
to u roczystą  M szą św „ odpraw ioną 
w  kościele św. M ikołaja, k tó rą  cele­
brow ał ks. proboszcz Sokołow ski. 
N astępnie o tw orzy ł ob rady  Zjazdu 
w  sali ratuszow ej prof Uniw. J. K. 
dr. S tan isław  S tarzyńsk i. Zjazd z a ­
szczycili sw'o.ią obecnoścjg rektor 
ks. Narajew'ski. prot. Balcer, prof. 
Finkę! i szereg  innych w ybitnych  re ­
prezen tan tów  św iata  p racy  nauko­
w ej i społecznej. Imieniem m iasta 
w itał Zjazd w iceprezydent dr. Chlam 
tacz, imieniem U niw ersy tetu  ks. r e ­
k to r N arajew ski. N astępnie w ygłosił 
dłuższe przem ów ienie’ poseł S troń-' 
ski. R ezultatem  Zjazdu było  założe­
nie „Koła by łych  członków  C z y te l- i 
ni Akademickiej we Lurow'ie“, k tó re-/ 
go zadanie polega p rzed ew szy stk iem ' 
na „popieraniu celów C zytelni A k a - ' 
demickie.i".

Z jazd pozostaw ił po sobie dla u -, 
czestników , przyw iązanych  do swej 
organizacji akadem ickiej, w rażenie, 
sym patyczne. N ależy tylko podkre-
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ślić pew ne zabarw ienie party jne, ja ­
kie s ta ra ła  się nadać Zjazdowi część 
uczestników , k tóre kulm inowało w 
toaście, w ygłoszonym  przez dr. Mę- 
k.arskiego na cześć R om ana Dm ow­
skiego, oraz nieobecność na Zjeździć 
generacji w ychow anków  „Czytelni" 
z okresu, poprzedzającego bezpośre­
dnio uzyskanie niepodległości. Ten 
ostatn i m om ent podkreślam y tern bar 
dziej, że w okresie tym  działalność 
„C zytelni" op ierała sie na zgodnej 
w spó łp racy  poszczególnych ideo­
w ych odłam ów  m łodzieży polskiej.

zet.

Kie w  ten sposób!
L w ów , 2. lipca.

O statniej soboty  zd a rzy ł się we 
Lwowie w ypadek, k tórego nic po­
dobna przem ilczeć. Oto koncypicnt 
adw okata D ra M atkow skiego dr. 
Salicki, za a rty k u ł, uw łaczający je ­
go zdaniem czci jego i jego patrona, 
zniew ażył czynnie w cukierni Z a­
lewskiego pana Zw. (nic będącego 
z resz tą  w cale w spółpracow nikiem  
„G azety  Porannej"), posądzając go 
o au torstw o odnośnego artykułu , czy 
też o dostarczenie do niego inform a­
cji. — Ponad to  zaś, jak się dow ia­
dujem y. pojaw iły się jeszcze inne 
p róby  sterro ry zo w an ia  redakcji „Ga- 
zc ty  fPorannej". m ające na celu k rę ­
powanie sw obodnego jej w ypow ia­
dania się w  odnośnej spraw ie.

Z arzu ty , p o d je s io n e  przeciw ko 
. dr. M atkow skiem u p rzez „G azetę 
P o ranną" b y ły  bardzo ciężkie. P . M. 
ma nie tylko praw o, ale i obow iązek 
bronić swojej czci przeciw ko ow ym  
zarzutom . O bow iązujący u nas ko­
deks p raw ny dostarcza  mu sposobów  
obrony, najlepszych i jedynie do­
puszczalnych. P raw o chroni jedno­
stkę, której dobre imię zostało  n a ­
ruszone i p o c iąg a /d o  odpow iedzial­
ności w inowajców.

P odkreślam y jednak przy tem , że 
p rasa  m a rów nież obow iązek o b y ­
w atelsk i zw alczać nadużycia, tak  
dziś rozpow szechnione w obec ogól­
nego rozprzężenia m oralności. Jed ­
nostki zaa takow ane niesłusznie o- 
trzymii.ią satysfakcję . Dla jednostek  
napiętnow anych słusznie nie może 
być obrony  przed potępieniem .

C zy w  jednytn, czy  w  drugim 
w ypadku, w szelkie p róby  te rro ry zo ­
w ania opinji publicznej i jej organu 
— prasy , k tó ry  w  interesie ogólnym 
w ystępu je  w  szranki do walki z na­
dużyciam i, należy  potępić jak  naika- 
tegoryczniej. Tego rodzaju w ym ie­
rzanie sobie doraźnej satysfakcji, 
p rzypom inające m etody  m eksykań ­
skie dbniża i tak nie w ysoki poziom 
naszego życia publicznego i zasługu­
je na jak  najostrzejsze p rzeciw sta­
wienie się mu.

Z sowieckie! Rośli.
U stile  »ie ustroju republik sowieckich. —  Zwycięstwo centra­
lizmu moskiewskiego. —  Nowy p:-mysł usunięcia przesilenia 
przemysłowego. — m obilizac ja  mary arki i rejestracja b of -

cerów.
(Telegram „Gazety Lwowskiej"),

Moskwa, 1. lipca.
W czora j Pod przew odnictw em  

Katenitia zosta ła  o tw arta  XI. sesja 
W CIK-a. Po ogłoszeniu porządku 
dziennego refe ra t o ratyfikacji zw ią­
zkow ej um ow y S. S. y. R. w ygłosił 
s ek re ta rz  W C!K -a Safronow . w k tó ­
rym ośw iadczył, iże na nowa zw iąz­
ków zasadniczo nie w yw ołuje żatl- 
uycli sprzeciw ów . Zastanaw iając się 
nad li-czucmi popraw kam i, wniesio­
nemu przez poszczególne autonom i­
czne republiki, yąfronow  kom uniku­
je. że prezydium WCIK-a przyszło  
do wniosku, że o ile zostaje stw orzo­
ne jedno-r. wiązko w e sow ieckie pań­
stwo. o  tyle to jedno państw o winno 
w ystępow ać w stosunkach m iędzy­
narodowych, Stosunki m iędzynaro­
dow e w inny u trzym yw ać o rgana y. 
S. S. R. G ranice zew nętrzne podlega­
ją najw yższym  organom  Związku, 
przytem  w szystk ie  spory , do tyczące 
granic republik zw iązkow ych roz­
s trzy g a  rów nież najw yższa  w ładza  
Zw iązkow a. P oszczególne pożyczki 
zagraniczne nic m ogą Syć zaciągane 
przez republiki bez sankcji ich 
w ładz. Zw. sowi. republik socjal. w i­
nien k ierow ać całym  handlem  z a ­
granicznym . W ładze sow jeckie z a ­

rządzają kolejami, pocztą, te leg ra­
fem i arm ią. W ładze zw iązkow e i 
tylko one m ają praw o używ ania 
ściągniętych podatków . S ystem  pie­
niężny jest jeden dia całego Związku 
sowj. republik socjal. S p raw y  sporne 
pom iędzy poszczególnym i republi­
kami rozstrzygane  są przez w ładze 
związkowe. Związek icpublik posia­
da wspólny sztandar koloru czerw o­
nego z herbem państwowym  i napi­
sem w sześciu językach: „Proleta­
riusze w szystkich krajów łączcie 
sie". Herbem państw ow ym  jest sierp 
i m io t na tle kuli ziem skiej. Po refe­
racie Safronow n została  w y b ran a  
komisja, k tóra  ma opracow ać o s ta ­
teczny program .

Przesilenie przem ysłow e, w y w o ­
łane osta teczną  pauperyzacją  ludno­
ści jako konsum enta, spow odow ało 
now y pom ysł ze s trony  w ładz so­
wieckich. Je s t nim pow ierzenie h an ­
dlu w y tw oram i państw ow ego p rze­
m ysłu zarządow i dróg żelaznych.

K om isariat dla sp raw  m orskich 
ogłosił m obilizację ostatnich roczni­
ków  m arynark i. R ów nocześnie z roz 
kazu sow ieckiej Rady wojennej za­
rządzono n a 'c a lc in  tery to rium  Rosji 
ponowną re jestrac ję  b. oficerów.

Kronika.
Poniedzailck 2 czerw ca: Rz. kat.:

Naw. NP NI. — Gr. kat.; Judy. — Slow.: 
Ojcóitiiłau

J Posiedzenie komitetu 
Rady Ministrów. W czoraj

H sprawie nowych przepisów 
o opłatach .

(Telegram „Gazety Lwowskiej").
Lw ów , 2 lipca. 

W  dniu 1 lipca 1923 w es  L 
w życie rozporządzenie Mirrslru 
Skarbu z dnia 14 czerwca 1923 
(D z. Ust. N. 61 poz. 452), podw yż­
szające dwukrotni* dotychczasow e  
opłaty  stem plow e od podań, za łą­
czników i św iadectw  urzędow ych, 
od  pełnom ocnictw , dokum entów  
przew ozow ych i w yciągów  z ksiąg 
m etrykalnych oraz sta łe  opłaty stem ­
plow e, przew idziane w  art 8  usta­
w y z dnia 24 marca 1923 D z. Ust. 
N. 44  poz. 296. O płaty stem plow e 
od czeków  i kart do gry, p ozo ­
stają niezm i nione

------o----- 1

połi tycznego
w Belwede­

rze odbyło się posiedzenie komitetu po­
litycznego Rady Ministrów.

Nowy poseł polski w Berlinie. Nowy 
poseł polski w Berlinie p. Kazimierz Ol­
szowski w ręczył w dniu 30. z. m. swoje 
listy uwierzytelniające prezydentowi 
państwa niemieckiego. Prezydent Ebert 
przyjął posła Olszowskiego w otoczeniu 
ministra von Rosenberga i szefa kance­
larii cywilnej. W mowie wygłoszonej 
/, tej okazji poseł Olszowski oświad­
czył, iż dołoży wszelkich starań celem 
poprawienia stosunków między Polską 
a Rzeszą niemiecką.

— Rektorem Akademii medycyny we- 
terynaryhiej w ybrany został na rek szk. 
1923/24 pror. dr. Stanisław Niemczycki.

Śmierć Józela Ostrowskiego. W ubie­
gła sobotę zm arł w swym majątku ziem­
skim w Kaliskiem Józef Ostrowski, 
członek b. Rady Regencyjnej.

W zrost drożyzny. Obliczenia w ar­
szawskiej komisji dla badań wzrostu ko­
sztów i utrzymania w ykazały w czasie 
ud 28. maia do 23. czerwca! w zrost ko­
sztów o 30 do 35 prc. Ponieważ jednak 
w ostatnim tygodniu cz.erwca drożyzna 
poczyniła dalsze pestepy. przypuszczać 
należy, że komisja ustali w zrost kosztów 
utrzymania na ftO prc.

(h) Strajk Uołejowy we Lwowie ma 
się już ku końcowi. Pociągi kursują zu- 
pchi.io normalnie. Między robo udkami 
warsztatowymi. k tórzy  jeszcze dziś 
strajkują, istnieje silna tendencja powro­
tu do pracy. Jest uzasadnienia nadzieja, 
że już w najbliższych godzinach, strajk 
będzie zupełnie zlikwidowany.

t  Szymon Tadeusz BadeckI, emeryto­
wany kierownik rcgistraiiiry Sadu O- 
kręgowego karnego we Lwowie, gorli­
wy i zasłużony pracoiwnik w obranym 
zawodzie, a człowiek nieskazitelnego 
charakteru, no długiej- ł ciężkie1 choro­
bie. której nabawił się w czynnej służ­
bie. zm arł we Lwowie w dniu 1. lipca 
1923 r. W yprowadzenie zwłok z domu 
żałoby przy ul. Glfniańskiej 6 na cmem- 
tse t Łyczakowski nastąpi we wtorek 3. 
bm„ o godz. 5 po poł,

Rozwiązanie „Strzelca" w Gródku.
Rozporządzeniem W ojewództwa lwow­
skiego starostw o w Gródku Jag. roz­
wiązało założony tam oddział „Strzel­
ca". S tatut tego oddziału został we 
wrześniu ub. r, wniesiony do zatw ier­
dzenia, teraz nadeszła odmowna odpo­
wiedź. Ustawa postanawia. że_o ile do 4 
tygodni od dnia wniesienia statutu nic 
nadejdzie odpowiedź, statut należy u- 
ważać za zatwierdzony.

Wieczór pieśni i arji. W e wtorek dnia 
3. lipca wykona w sali Pol. Tow. Muzy­
cznego, znany i ceniony profesor śpie­
wu p. Czesław Zaremba. z udziałem 
swoich uczniów, szereg pieśni i arii o- 
perowych.

Katolicki Związek Kobiet. W  ostat­
nich dniach odbyło się walne zebranie 
Katolickiego Związku Polek Zgroma­
dzenie otw orzyła przewodniczącą p. Ró­
żu 1 Łukasiewicztfłwa, zdając sprawę z  ca 
((•■•rocznej działalności. Następnie prze­
wielebny ks. Biskup Twardowski w go­
rących stówach w yraził żal za zmarłym 
opiekunem i przyjacielem Związku Ks. 
Arcybiskupem Biiczcw.skitn, a zebrani 
przez powstanie wyrazili cześć Jego pa­
mięci. Nastąpiły sprawozdania z jedena­
stu Sekcji, głównie zainteresowała ze­
branych szeroka akcja Związku w nie­
sieniu pomocy wdowom i emerytom, w 
kuchni przy ulicy Rntowskiego 2.3, gdzie 
zwyż tysiąca osób za bardzo małą opła­
tą dostaje zdrowo przyprawioną strawę. 
Przemówieniem zachęcającem do dal­
szej pracy, zakończył obrady kurator 
Związku O. Mieloch.

Polskie Towarzystwo Politechniczne 
urządza w piąitek b. lipca1 br. wycieczkę 
dla zwiedzenia huty szkła w Glińśku i 
zabytków architektonicznych w Żółkwi. 
W yjazd ze Lv.,wu a 8.55 do Żółkwi. Bilet 
3-ciej klasy tam i napo wrót 1.2.000 mkp. 
Zgłoszenia uczestników przyjmuje To­
w arzystw o do środy godz.. 19.

Kolonia Polskiego Towarzystwa 
„Dzieci, na wieś“ do Starego Sambora 
wyjeżdża 3 biti. o grxizime 13.50. Punkt 
zborny na godzinę przed odjazdem po­
ciągu w hali dworca.

W ystaw a rolniczo-przemysłowa w 
Poznaniu. Minister rcJnictwa i dóbr pań­
stwowych zwiedził w Poztianhi pierw ­
sza w ystaw ę rolniczo - przemysłową, 
Podczas powitania go. wyraził sie z 
w lelkiem uznaniem dla stanu rolnictwa 
w Polsce Zachodniej. a zwłaszcza o 
wybitnym poziomie chowu koni i bydła.

Nowy przystanek kolejowy w obrę­
bie lwowskiej BrrśccH kolejowej. Z

dniem 1. lipca br. otw iera się nowy 
przystanek osobowy „Korze;i.ica“ na 
szlaku Jarosław  — Sokal, między sta­
cjami Bobrówka a Nowa Grobla. W 
przystanku tym zatrzym yw ać się bedą 
wszystkie pociągi osobowe. Podróżni 
mogą tamże nabywać Idioty Koieiowc a 
hągaż będzie się przyjm ować \v pociągu 
za późniejszą opłatą w stacji przezna­
czenia.

Dzwony z Rosji. Onegduj nadeszło do 
stacji granicznej Stołbcc 14 wagonów, 
zawierających 25522 dzwonów reuwa- 
kuowauycli z Rosji. Transport prowadzi 
p. Aleksander 'Łabą.

Zjazd szewców. W czoraj rozpoczął 
się w W arszawie pierwszy Zjazd szew ­
ców z całej Polski, przy udziale około 
20U-tu delegatów.

Syndykat dziennikarzy założono w 
Katowicach. Syndykat przyjął za pod­
staw ę sta rut syndykatu dziennikarzy 
warszawskich.

_(b) Ucieczka mordercy śp. Twerdo- 
cliliba. Przedw czoraj w południe zbiegł 
z korytarza sądowego w drodze do sę­
dziego śledczego prowadzony przez je­
dnego dozorcę. Michał Dzikowski, mor­
derca. śp. proj. 1'wcrdnchiiba. Morderca 
zbiegł bez śladu.

(li) Kradzież auimnobihj. Z magazynu 
warsztatów tnecłtaińczjiycłi ..Kar«iaar“ 
przy ni.. Cichej, skradziono po włama­
niu się nowe auto osobowe „Fiat", war- 
tn.ści 200 mil jonów.

(li) Dzieci giną. Jan Pnkacz. dozorca 
żarn. przy ni. Tarnów skiego 28, domósf 
o zaginięciu jego 3-letuitj córeczki Ma­
rii, która wraz zc swyin 12 letnim bra­
tem wyszła Jo lasu na Stiilerowce i wię 
cci nic wróciła.

Uli bestialski małżonek. W ul. Zbo­
rowskich znaleziono wczoraj leżąca bez 
przytomności Anielę Stupiiiską. która 
po okriitneiu pobiciu jej przez męża wy­
szła z domu i zażyła trucizny w celu 
samobójczym. Pogotowie ratunkowe od 
w iozło ią do s-zpitala.

DRZEWO OPAŁOWE

W E G K L  • •  K O K S
górnośląski dostarcza po cenach konku­
rencyjnych dla przemysłu I opa u dumo- 

wego wagonowo i detajliczr.ie
M Krasuckś i S. Baczeurskś

Spół a z ogr. odp.
Lwów, Rynek 30.

Własne skłidy z torem przemysłowym 
Lwów -  Zniesienie 4bb8

Zabójstwo cif aiES2czgśliw]j
w p d B l i ?

L w ów . 2. lipcą.
(h) W czoraj późnym wieczorem z a ­

wezwano do realności przy ul. Niemce­
wicza 12, lekarza dzielnicowego dr Do­
lińskiego do ciężko ranidncgo magazy­
niera kolejowego, Grzegorza Drozdow­
skiego. Tuż przed przybyciem dr. Doliń­
skiego, Drozdowski umarł. Badanie 
przyczyny śmierci przez dr. Dokńskic- 
20 wykazało, że śp. Drozdowski miał w 
boku dużą ranę, zadaną tępełn narzę­
dziem przez nieznanego osobnika. Za­
wiadomiona policja rozpoczęła w tej 
sprawie bardzo energiczne dochodzenia.

Z  t e a t r ó w  l w o w s k i c h
Repertuar Teatru Wtefluege-

Wtoresk. 3. lipca o godz. 7.30: „Flet 
zaczarow any" (50% zniżki).

Środa. 4. lipca o godz. 7.30: „Dama 
pikowa" (y/znowienie).

Repertuar Teatru Małezo (Gródeckał.
Wtorek, 3. lipca o 'to d z . 7.30: „Po­

wódź". •
Środa, 4. lipca o godz. 7.30: „Świ­

derek".
Repertuar Teatru NuwoŚcL

W torek, 3. iipca o todz . 7.30: „Szko­
ta kokot".

  o------------

Popis „Młodej Scenki", szkoły dra­
matycznej B. Prączkowskiego odbędzie 
sie w teatrze MalVm w dniach 3„ 4. i 5. 
lipca. Będzie to niejako generalny prze­
gląd pracy znanego i zasłużonego peda­
goga dramatycznego p. Fraczkowakiego.’ 
Na pierwszy ogień pójdzie przemiła sztu­
ka K a te rw y „Przechodzień". Bilety na 
te przedstawienia sprzedawać będą kasy 
teatralne.

18872940
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Urzędowa Ceduła i Giełdy Lwowskiej
« r .  142. P c in ie iz ia łe k , 2. lip ca  !523. Waluta mapkoaif,

A *  K u r s a  e f e k t ó w ,

Kategorje: WarŁ | Ostatnia 
nom. i dywid.

------------)
Plącą: Żądają: Transakcje Uwagi

1. Papiery państwowe,
4"/e Państwowa poż. . .
Prem. z  r. 1920 . . . .  

*
1000 1950—

II. Listy zastawne,
(bez kuponu bież.)

4 7 / / .  Banku hip. gal. 108 — 110— —
4f/o Banku hip. gal. . -- 100— 102— —
4 7 ,1% Hk kred- zjem. gai. — 102— 104 — —
4 !/,% Banku Małopolsk. i -- 104-50 106 50 —
4,/s*j* Banku hip. zemel. --- 99— 101—

Polsk. Bk kraj. . 1 — 109 — 111 — —
4c/0 Polsk. Banku kraj . — 100— 102— —
4 !/,*/o T °w- kred. galic.

ziem skie......................... --- 107— 1 O S- —
4% Tow. kred. gai, ziem. ——— 102— lO*— ‘

III 0bł;pl. Jtg
(bez kuponu bież.) Wim

i V*°/V Komun. Pol. Ban­ s
ku kraj............................. 0 _ 101— 103—

47° Komun. Pol. Banku 0
kraj.................................. Ol _ 97 — 99— —

l e/o Kolej, lokalnej Pol. N
Banku kraj..................... — 92— 94— —

4c/o Pożyczki kraj. gal.
z roku 1893 ................. _ 92— 94—

47 , Pożyczki kraj. gai.
z roku 1904 ................ -- 92 — 94— —

4% Pożyczki kraj. gal
z roku 1905 ................. _ 92— 94— -w

4*/e Poż.-kr. gal. z roku
1908 (szkolna) . . . . -- 92— 94—

4»/»*/» Pożyczki kraj. gal.
z roku 1913 ................ — 125— 130— —

l>/,7o Pożyczki kraj. gai.
z roku 1914 . . . . . 200-— 210— 2

Kategorje: Wart.
nom.

Dywid.
192111922

Płacą: 4  ̂ •Żądają: Transakcje Uwagi

IV. Akcje.
a) Bankowe:

Bank akc. Zwlązk. . . • 
Bank akc. hlpot................

280 70 — 9500 11500 10000
280 42 120 29000 32000 29500-31500

Bank handl. w Poznaniu 1000 300 602 100000 —

Bank Małopolski . . . . 280 56 1+0 29000 31000 28—30000
Bank powsz. kredytowy 280 42 140 13500 14500 14000

160P0 nf.Bank Przemysłowy . . • 280 42 21500 26500 22-26000
Bank Rolniczy S. A. . . 1000 250 — 26000 — —
Bank Ziemski kredyt. . 280 56 84 17000 18000 17600
Bank Zem eluy................. 280 56 84 3000 — —

b) Przemystawa
120000
380000

Agrocbemiafabr. szt, naw. 
Browary lwowskie

500
500 500

—
340000 ni

Cbodorów fabr cukru . tooo 91 14() 310000 325000 316 7, -321000
Ćmielów labr. porcelany 1000 20 J 1000 84OU0 88000 85 -  87000
03fota fabryka Obuwia 140 22 140 20000 25000 21000-24000
Galicja Raiinerja nafty . 140 600 -  2,200.000 — —
Piórka fabryka cementu 140 119 — juuuuu — —
Karpalit zakłady liiogr. 140 2801 140 59000 61000 60000
Krakus f. wódek Kraków 280 1681 200 60000 — —
Niemojowski fabr. pap. 10,,0 90 — 132000 141000 133-140000
Oikos Zakl. przem.-drzew. 1000 300! 400 205000 215000 210-212000 190-192000n
Parowozy S. A. bud. masz. 500

£
- 185000 200000 188- 197000

Pezet Pow. Zakł. bud. 500 20000 24000 21-23000 20000 ni
Pocisk zakłady amunicji 350 14 83000

59000Polska Natta przem. wiert. 500 100 350 56>".0 57-58000
Polskie Tow. Budowlane 500 225 400 38000 -- —
Potęga Tow. huty żel. . 10000 1500 17000 ------- —

Rakszawa fabryka sukna 140 100 280 190000 205000 195—200000
Siersza zakł- elektr. . . 200 21 40 38000 — —

Siersza gon. zakłady . 140 450 — 385000 465000 390-460000
Spółka Akc. Wydawnicza 280 — 56 30000 — —

Tepege górn. zakłady . 700 350 700 160000 — —

Tesp. tow. ekspl. soli . 10U0 150 350 470000 490000 480000 455000 nf.
Ursus iabryka motorów 500 180 250 140000 — —

Wlldt i S k a ..................... 500 150 500 3000C — —

Zieleniewski fabr. masz. 1000 170 1070 530000 550000 535—540000
e) Handlowe:

Polski G lo b .................... 500 100 ___ 3600 — _

Polbai................................. 1000 160 250 19000 — —

Polslde Tow. Handlowe 140 70 210 19000 22000 20—21000
Polsot............................... 1000 260 600 14000 —

W a w e l ........................ 500 100 ___ 2500 ___ ___

Żegluga Polska ■ , , . 1*0 20 50 6900 — —

V. Waluty I Dewizy.

Kategorie*.
B ile ty  b a n k o w e .

płacą żądają transakcje
C: ek l, p r t e k a i f  i w y p ła ty .

płacą
Dolary amerykańskie , , , ,  .  «
Dolary amerykańskie Idrobeejj , , « ■ *
Dolary kanadyjskie . . . . . . . .
Dynary . . . .  .  • • ■ l i .  .
Funty szterllngl . . . .  • » - , « «
Frank] belgijskie • » . . . » * . •  
Franki francuskie . . . . . . . .
Floreny holenderskie , ■ .  .  « .  ■ <
Franki szwajcarskie . . . . . . .
Korony austriackie . . ,  .  .  .  .
Korony cresko-slowackl* . . . . . .
Korony dnńskfe . . . . . . . . .
Korony norweskie > •  * . « . . .
Korony szwedzkie . . . . . . . .
Korony węgierski*
Lei rumuńskie
Liry włoskie
Marki nlcmiecU* .

żądają transakcje
Uwagi

Skutkiem •rzą d że­
nią Ministra Skarbu o -  
broty w walutach prze­
kazach i wpłatach aż 
do dalszego zarządze­
nia zabronione.

B, K ursa Zb ołow e.
Ceny r osowieją sle w markach polskich 

za 100 kg. bez podatku spożywcze ro, 
■ j a w  stacja załadowania.

PSZENICA krajowa 71/72 es 1922 r.
ŻYTO małopolskie 65 ez 1922 r.

JECZMIElt: maJopołekl browarniany przemy* 
s ł o w y ................................. . ,

KCZMIEft: małopolski «g 1922
małopolski ez 1939 t, « ,

mjkJBZA: kratowa . . ,
(URUBZA; rumuńska stada Sflłatra .

_  MN1AKI Jadalne 
“ASOLA: .  eta , .
/ASOLA: kolorowa J  .
9ROCH: polar u  ■? .
3ROCJ1: YJcteiti 
3ROCH: H  Yłetoria ,
BOBIK: . . . . ' .
WYKA: ..............................
MIESZANKA: pastewna w 
L lB W : . . i i i
MECZKAi . .

Sckretarjat Giełdy.

■'V 
• ** *
w w

: I-

* 4 *• - •
i e J t e :

Ceny
od I do

185000

235000

105000

2*5000

Uwaga Ceny rozumieją eie w markach poiskidi 
za 100 kg. bez podatku spożywczego.

________ miejsce stacja załadowania.

MAKA: żytnia 70 proc. Loco Lwów . 
MAKA: żytnia proc. Loco Lwów .  
MAKA: pszen. 70 proc. Loco Lwów . .
MAKA: przen. 50 proc. Loco Lwów . .
MAKA: pszen. 40 proc. Loco Lwów . .
OTRCB: przea. ................................   ,
OTRĘB: ż y t n i ..................................  , > .
MaKUCBY: lniane I konopne . , , 1 .
MAKUCHY: lżepakswe ..........................
WORKI: fortowe wyrobu St radom. Warta

»  i>— - 'Sjiu 75 kg. za sztukę . .
WORKI: używane, dobre, za eztuke . .
KONICZYNA czerwona krajowa naturalna .
Sł OMA p r a so w a n a ...........................
SIANO wołyńskie ...........................* t

SIANO słodkie krajowe prasowane , . ,

KASZA HRECZANNA 
KASZA JĘCZMIENNA 
KAPUSTA KWASZONA . 
PĘCAK * • .  • . • i. »

Ceny
od do

Uwaga

okłotowa 98000

luźne 23 48000 
22 57000

Generalny Sekretarz Dr. Panetb
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EK O N O M ISTA  
Komisy dewizowa we Lwowie.

I v ó p .  2. lipca.
f*rze\vodnicz|c,-..vin Komisji P c w ; 

iV)\vc.i w e Lwowie, u tw orzyć  się m a­
jącej, zam ianow any został l)elega> 
Min. Sk. Dr. P m eth . sk ład  Komi­
sji wejdzie dw óch zastępców  !'. K. 
K. R , o raz trzech zastępców  ban ■ 
Bj»v., w ybranych  przez Związek 
k tó ry  w tym celu dzisiaj się zbiera 
na posiedzenie o g o d /. R wiec/..

Ju tro , t. .i, we w torek , u zodz. 2 
po poi., odbędzie Gę pierw sze posic- 
J/e.nie Kr misji Dewizo w cj.

+
I VMCZASÓW V RF.fHJl.AMIN 
DLA KOM ISJI D EW IZO W EJ 

W Ii LW O W IE, 

I Zakup w atut.
Banki dew izow e i kcJii-sjonerzy 

dew izow i m ają. jatk dotychczas, p ra- 
o skup 4 go tów ki i czeków  w obcej 

wabicie, lec/. w ,v łącznie po kursie 
dziennymi „płacono’’ gWdk dnia po­
przedniego. 1

B anki nie potrzebują (badać po- 
cłiodizenra zakuipionei gotów ki i cze ­
ków.

Banki dew . n togą przejściow o z a ­
trzym ać skupyw ano w alu ty  na po­
krycie zakw alifikow anych przez Ko- 
rnsaę Dewiz, zapo trzebow ań  sw ych  
kiijentow. kom isjonerzy dew izow i 
obow iązani są  odstąpić nabyte w alu ­
ty  i dew izy  w  ciągu 24 godzin P . K. 
K. P . lub jednem u z  bankórw dew i­
zow ych.

II. S przedaż  w atut.
R ozporządzeniem  p. M inistra sk a r­

bu ustanow ioną z o s ta ła  Komisja 
D ew izow a, ^"siaidarąca co d z ien n e  w  
D elegaturze Min. sk a rb u  o  godzinie 
14-tej.

B ańki dew izow e m ają p raw o 
p rzy jm ow ać w szystk ie  (uzasadnione 
zgłoszenia o zakup w alu t. Z głosze­
nia te  w inny  b y ć  wyipełtdajne na u- 
s tanaw iaych  w zo rach  i pow torzons 
,na zbiorow em  zatpotrzebowaniu 
(w zór Nr. 2), k tó re  w inno być  złożo­
ne w 2 egzem plarzach, p rzyczem  
p ie rw szy  egzem plarz w inien być  o- 
p lacony  stem plem  30.000 mk., zaś 
drugi 6.000 mk. Z apotrzebow ania 
m ogą (być przedstaw ione do godz. 
13-tej dc lokalu Komlsn D ew izow ej 
(gm ach G iełdy, A kadem icka 17, I. p.)

P rzedstaw ione zgłoszenia w inny 
być opatrzone uspraw iedliw iającym i 
dowodam i w  oryginale i podzielone 
na 3 grupy , oznaczone kolorow ym  
ołów kiem  rzym ską cy frą ; pierw sza 
grupa obejm ow ać będfcte ^ p o t r z e ­
bowania przem ysłu , d ruga — o  z a ­
potrzebow ania handlu, -wynikłe z 
term inow ych zobow iązań p łatn i­
czych pozostałych  p rzed  20-tyrr; 
b. m., trzec ia  — w szystk ie  inne 
zlecenia.

Jednocześn ie z  przedłołżeniem 
zapotrzebow ań w alutow y cli, oanki 
w inny przed łożyć Komisji D ew izo­
w ej stan  sw ycn zapasów  w alu to ­
w ych w ed ług  w zoru Nr. 3 (bez 
stempla), Komisja przy kw alifikow a­
niu zgłoszonych zapo trzebow ań  li­
czyć  się będzie z  zadeklarow anym i 
zapasam i w aM o w y m i banków . Jeśli 
bank’ posiadają ikredyty u korespon­
dentów  zagranicznych i go tow e są 
zużytkow ać te k red y ty  na zaspoko­
jenie po trzeb  w alutow ych sw ych  
klientów-, to  w inny susry  ry d i k re- 
d v tó w  zadeklarow ać na w ykazie 
Nr. 3.

Do decyzji Komisji Dew izowc; 
/rzeustaw ione  b y ć  winny rów nież
MłnMMin q  Tałnm walni na nasr-

perty i na utrzymanie zagranicą.
Przy sprzedaży wafut tbanki win­

ny stós-ować kurs poprzedniego dnia 
..ządaii>‘' z dodaniem 1 % pro\yiy.ji, 
przyczyni niinirniiói -prowizji może 
w ym yk 10,000 rnk.

Sprgedaż \fą lm  zagranicznych 
w .a t r n n ic  tu & d /y  bańkam i br-st nic- 
ć-o(twok>-na,

III. /aniiąita jednych w alut na 
drugie,

y an k i m ogą zam iar :a ć  jeden ro­
dzaj wa-krt zagraniczny ch na istna 
bez pozw ótenia Komi&ji P e w iz fw c i ,  
o ije zam iana *est u.sprawfcdlfwionn 
)x»trreba M ilenia •uwzględnioną r  
K i '■ misje Deik Szo ą .

S p rz e d a ż  m ark i ipoLJkiei z a g ran i­
cę doprSzcizalna je s t iedvu ie  /a  ;i- 
in-zednią z g o d ą  Kpinfe.ii D ew izow ej.

Zakup walut ubej-cli. /aofiaror- <*- 
uydi przez korespondentów zagr.ą- 
nicznydi może by c d o k o n y w a n y  
bez ograniczenia, pod wanmkirm 
nut j- ohn i:ast o w eg o odstąpienia ich 
I’. K. K. P. na na.bfe?ein /ęfbraiuu 
giełdo wcm.

Zamiana czeków na gotówkę i 
jdwrotnie, oraz częściowa- nabywa­
nie dowiz dozwolone jest ins>ty>tu- 
ńoTU dew izow cu bez ograniczeń.

IV. Rachunki zagraniczne.
Rachomk: w bankach zagranicz­

nych mogą posiadać banki de wozowe 
bez ograniczenia. Kosnlsjonerzy de­
wizowi zaś ieciyriie po uzyskaniu i ■ 
przednie.! zgody Generalnego Delt 
gata.

Banki medewizowe i komisjone- 
rzy dewizowi, którzy takiego po­
zwolenia nie otrzymają, obowiązane 
ą  raobunki w bankach zagranicz­
nych zlikwidować do dnia 31 lip 
Dr.

Wpłaty osób i firm, zamieszka 
•ych w kraju, na rachunki korespon­
dentów banku, mających siedzi 
zagranicą hib w Gdańsku. irzaieS . 
Gę od pozwolenia Komisji Dew iz- 
v ej któiej winny bjj ć przeć-ta w: r c 
Jowody jak przy zapotr uio-y&n a 
walut zagranicznych.

Przelewy z rachunków za/-r.ić- 
cznych na rachunki zagranicz;.: 
orau wypłaty z tych rachunków nr- 
ga się odbywać Ib&z ograniczeni . 
Bank dający zlecenie przelewu, wi­
nien wskazać swego zleceniodawco 

— ————o------- ------

Transakcje na met  
dzie lwowskiej .

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
Lwów, 2. lipca

Ruch na reD d /if  nieco slab- cv Kur 
sa naoKÓt chwiejne. Silnie poszukiwano 
akcii Sierszy górniczej, k tóre zyskały 
znacznie na kursie. Podaż p o k ry ta  za­
potrzebowanie. W aluiy nadal bez obro­
tów. Niekotowaue akcje słabsze. Popyt 
niniejszy. Tendencja w akcjach chwiej­
na. Usposobienie ożywione.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
Brow ary (340), Ćmielów 85, 87, 85, 

G af'ta  24, 23, 22, 23, 21. Karpalit W. 
Niemcjcwski 140, 133, Parowozy1 195. 
190. 188. 193 195, 197. r<j, 195. łfó 
Pczet 22. 23 21. 23. 22, 22H, (20). NaiŁc 
58. 57. Rakszawa 20U. 198, ]95, Siersza 
g. 390, 39.7. 410. 4:5. .440. 400. 410, 435. 
440, 450, 455. 46(. 45S, 45,5. 457, 452 K-. 
440. 445, 432. Tesp. 480, (455), P . T. t ,  
21, 20, 21. Akc. Bank Związk. 10(X ). 
Akc. Bank H-ipot. 2ÓM. 30, 31. 30, 31. 30 L 
31, 3134, 39L . 30*4, 31. Bank Małop. 30 
28000. Pow. Bank Kredyt. 14. Bank Prze 
myślowy 24. 22. 26, 22 (16). Ziemski 
Bank kredyt. 17.L. Cłu -dorów 317. 315 
319. 320b .  316L. 520. 32.“  317. .32! O!-
kos 212. 21C. (190. 192). Zieleniewski ;
535. 5-10, 535.

OBRÓT W AKCJACH NłEKO-
TOW a NVCH. )

Kur?a w tyaiaeac-/. ,
P. To w. Węgl. nieci. 1.7. l.ó, 1.5. i 

eieL t, 4 Ą  w ettfisiL i .70, 69, 70, i

71, Szkio  35. N iPat 26. 25. nieef. 20, 
I..cn 42. 43, 44. nieef. 42 P. P o rc 2 a  
27. [\vĄ  27. 2-5, 20. '2*'">. 29, 2r>' >, 
■>0. Gazy Sio. «% , fO /, 510. 805, s in , 
30.', Lcsicuice 50, 55. impex 1.6. 
'A itmiwM- Ż d . 120. 124. 125, Chybi 
30-8. .310, .31 ń. ,3!u, ,5y ,  -ii-i. Olkusz 
i ń>. OA/.ptiągi óó. 1’rzew w sk  A500, 
I .;-.kornrrtywy Ry. 125, Gn/eliiui 78. 
75, Jaw orznj*  'L'0. 025, 1 > 1 fi.

(jr i c Id a zbożowa.
1 w ów . 2. liacą.

n,t-[d:) if}\\» inna ngfrityw fprot <>- 
k > 1111 150 ton. I ransake.ie  t'1'ifcw.iżilic w
'-Imnic i siwnit', LUpłczdn |)V'f-t'!rtti(itcJil
.-'lirom to U# siaim nijsyr-gt> zbiciru
8Kinrtiiu: (i:.'ro(\- w ęwsie i ięs/mieniu. 
Ton; i za żeteni i pszenica hc*. poila/y.
I cridencja .wltia ■- usposobić..ie dl.',- 
V, ii

(jriełdy pozalwo wskh
W arszaw a. 1 Y^edgieldo. Cegieł- 

■Ożi f>3, V fecKli>ró'v Ó20. P arow o./. 185, 
Nafto 05, lY zcm ysłow y 24, L 
.\ia.ln|poU*ki 24. Teiideneja s ł a b ł a .

K raków . Zieleniewski 550. oót), 
cegśelshi 71, C hodorów  330, TKG. 
ińf, 175. .fendciK -k  słabsza.

£«rveh. (PA T ).  2. iipca J923: Berlin
0 0032. Holandia 222 i jedna czw arta. N. 
Jork 567 i icdna czw arta. Londyn 25.95. 
P aryż 34 30. Medjolan 24.95. P raga l i .  
Budapeszt 0.06. Bukareszt 2.90. Belgrad 
6.15. Sof.ia 5.25. W arszaw a 0.0045. Wie 
deń 0.0080 i jedna trzecia. Audi- kor. 
stempi. 0.0080 i jedna czwarta.

Transakcje p o za ­
giełdowe.

KURSA PRY W A TN E.
Dziś tendencja na ogół zniżkow a. 

Olbrot slaby . Kiapujący trzym ają si 
rezerw ow o w nadzicji, i ż  z pow odu 
.,rriiaiiy Ministra skanbu u trzym a sic 

iatezjw i ciągu zniżka walut. 
D o lary  am er. 108—-110.006 dro- 

10/ --108.000, do iary  kanadyj- 
L T05- 105 000, drobne 103—104 

tys.. m arki niem. 50 trs . za i 00 ty. .
:c . i . y . 3 10 tys. u.S8—0.90, 10C.0 

. m. 2.40—2.50, 100D now. e n .  0.80 
-U.S5, setk; drobne 1.70—1.80, lejc 

.70—485, drób. 4óu—465, kor. cceŚ®-:. 
■2--D—3250, drób 3100— .3150, austr.
1 it. om. yoo- 1400, s t e in .  6800— 
2 -i7>, set. dr. st. era. z a  t. 11 —12000,
■ • • ;e a 50- 20, 10 10— 12000. austr.

■ te/npl. 1.50— 1.55, austr. p rzekazy
2-0—-1.62, franki franc. 3550—3650, 
anty szterlingi 480—490000, Tanki 

••zwajc. 2250- -2.3(X), ruble 5-setkr; 
.80—7.00, setki zw y k łe  7 .00- -7.20,

• uibk Kącik 20—22, drobne 0.50—0.SC 
-hunskie tys. 20- 25, a 250 14— 15,
.anbowańce 0.80 —0.85, h ry ^ n y  0.90 

0.90.
■ Z łoto: 20 kor. 470—480000, 20

bank. 40—460000, 20 .ntark. 500—
20000, 10 rubli 560000, dolary  100— 
02000.

Srebro : kor. austr. .7500—7800,
5 kor. 40000—41000. floreny 20000- 
20500, rabie 3400—3600, kopiejki za 
1 rutb. 14— 15000. leje 7400—7600.

Z  rynka, naftowego.
ZE SPRAW NAFTOWYCH.

W my?! postanowienia Sejmu, umie­
szczonego w Nr. 55 Dziennika Ustaw, 
kuratorem rządowym  do spraw  udzia­
łów nrutto mianowany został przez Sad 
Apeiacyinj we 1 wowie dr. W ładysław 
Szajna. Ponieważ żadna z dotychezaso- 

LsySi m-ganizacii In ittow ców  nic odpo­
wiada warunkom powyższej ustawy, 
w.-magajacej zorg.-utizowania sic na. pod­
stawie wzoroweg#! SKituta. opracowane­
g o  przfez Ministerstw^o Przemysłu i Han­
dlu. wślfolnif z rcńjK/ciifaiitatni brutiGw- 
cńw, ora./, K.i/auia posiadania 15 pro- 
. ci:: (rgólui-i prudattej; r/p- bm tiowcj. 
nov, oinianow.my kurator reprezentuje In- 
teresa wszystkich bntttow ców . tak w 
siosunku do Dyrekcji P. N„ jak też 
do /■ rządów kopa!:';. I Wł. Szanta jest 
osobiście jednym z  nąjp*>ważniejszycli 
(NtlUtOKCte*

1 TARGU BRITTOWFGO.
C etitl udziałóA- óra - niaia t e ^ d e n e s

zwyżkowy. Obroty róc/ftac/ne pó'V-.'-
chi braku yjodaży. P-»s< kiwane są u- 
d z ia ły  kopaJ.ń pr-tó.tkina.cych.

Płacono; 1 :.\2% bruito Moirte Carh» 
Ok SpOiig 1:3J6j brutto Pcti-
trr.sina • ia tcia 151 ' . " ' i . t ' 1 / 2 % hruuto 
('»• ttirie-d 17.509.tHii.'. I Iwatto K oi:- ,  
rad Brugger 2*>.«.tf!ń.ii»A». 1 Ihói brutto
A.tdrsej lO.fWJiO!-. 1 We:'--' brutt.;! Tr.vs-: 
kuj 4.750.00i*. I . Hr / h e  T adeusz
7,5:*.1.;'H!0. i I6’L Haber l.ÓJft.OOO,
I;t6"2 hntttr; Milash' 19.(ą«’.i'tta('. T16'N 
h rn fn t  Saksęgiia 1;169;> b r u a o
Jan ina  !. !!. 1H. !1 1 16 i  brutto
iiląch :'\vk-'i I. Ił. III. 7.0!” ‘Xv>.

Z TARGU KOPNEGO.
1 cn a  r a p y  borysl.aws.kieJ w y n o s i  LID ’

- I* 9  mp. za 1 kg., loco s t a c ja  koleia- 
v. a v . y s te rn u ch  n a b y  wyjącego .

U sposob ien ie  silne, p rz y  b ra k u  podr. 
ży. sp o w o d o w  an y iu  i tczek iwauibn i  n? 
s ta lcn ie  siy eony rcipt,

7. TARGU LWOWSKIEGO.
{ ) G becua sy tu a c a  r.a ta rsach

lw ow skich przedstaw ia  się 
spusóib, że -zwylbka cen, k tó ra  ns.sT.- 
)iła przed 2 tyygoclriiaani utrzym.:.1;-. 
ię tńomal w  całej pełni nadal.

FJtriś tpiacoh*1 za kilo m i/d y c j 
.'iem niakńw  od 2500—2000 mk.. 
kiło czereśn i b iałych (s—8000 mk .
-  czerw onych  10—15d00 mk., ?.v.

'■ ią/ikę cebuli 150—250 mk., za ogi.- 
•ik 2—5000 mk., za g łów kę k a lan  -

py 500— 15CHJ mk. za głów kę k a la ­
fiora 2 -6000 mk„ za w iązkę mar- 

J wi 2—3000 mk.
Za jedno jajo płacono od 700- 

800 rnL, za litr m leka od 2000—2 5 0 \
. h tr śm ietany kw aśnej 8— 10 900. 
a kito m asła  kuchenticgo 24—28.00'!'.
- deserow ego do 35.000 mk. Za k - 
■ mręsa w olow . p łacono  12— 17 .00/

w ję jp o v , ego  do 18.000. — ciele - • 
, Jgo do 12.000 rak. Cena pieczywa 
ńezTrieniona.

OGŁOSZENIA.
r  7 l i  37 F.

Firm 1591'2’/0 . C. II. 307. Zmiany 1 
dodatki, odroszące sie do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek. Do rejestru od 
dział 6  wciągnięto co następuje: Sie­
dziba firmy: K~aków. Brzemienie firmy 
„Terrabona“, fabryka sztucznego kamie­
nia, w ypraw  fasadowych i wyrobów be­
tonowych w Krzeszowicach. Spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością. Ustąpi­
li zawiadowcy Dr. Jan br. Krause i Bog- 
uan Krause, zawiadowcą ustanowiony 
Inż. Karol Domański w Trzebini. Uchwa­
łą walnego zgron>adzeiua z dnia 18. gru­
dnia 1923 1. r. 20.800 uzupełniono kon­
trakt spółki przez ustanowienie rad ’, 
nadzorczej. Członkami Rady Nadzorczei 
wybrani: D*- Jan br. Krause, Bogdan
Kiause i Mieczysław Dunin Markowie;. 
Dzień wpisu: 15. stycznia 1923. 5057

Sąd okręgowy cywilny. Oddział II.
Kraków, dnia 15. stycznia 1923.
Firm. 237/23. Stow. V. 628. Zmiany

i dodatki do wpisanych już firm stow a­
rzyszeń. Wpisano w rejestrze Stow a­
rzyszeń zarobkowych l gospodarczych: 
Siedziba Stow arzyszenia i brzmienie fir­
my: Chłopsko-robutmcze S tow arzysze­
nie spożywcze w Gruszowie, p. Dobczy­
ce, Stow arzyszenie zarcj. z ogr. poręką. 
Na wniosek Rady spółdzielczej w W ar- 
sz.awie z dnia 31. stycznia 1923 L. 9.S5 R.- 
S. orzeka się rozwązanie i likwidację! 
Stowarzyszenia. Likwidatorami ustana-J 
wia się członków ostatniego zarząd 
Jana Magdziarza. Wojciecha C zerw lń-| 
skiego i W incentego Czekaja, rolnikó 
v,' Gruszowie! Firmę Stow arzyszenia | 
będą podpisywali dwaj likw idatorów : 
z dodatkiem w  likwidacji. W ierzycieli| 
v. zywa się. by sw e  roszczenia do Sto , 
warzyszetiia zgłosili. Dzień wpisu: 22 
liny 1923. 505* |
Sąd okresow y jako handl.. Oddział II

Kraków, dnia 21. lutego 1923.
Firm. 64/23. Rg. C. I. 143. Uchwała Se- I 

natu. Zarządza się w ts. rejestrze han­
d lo w y m  odnośn ie  do  w pisanej już tamie 
spółki pod firmą „Tow arzystw o nafto-1 
2t»  Segil, Spółka z ogr. odp." yypiwiUf.J


